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W iadomości krajowe.

Z  B e r l i n a ,  dnia 4. Maja.
Slósownie do wiadomości z Petersburga uzna- 

D'e K ró low ej  Izabelli ze s trony  Rossyi przed 
zatnęściem jej nie nas tąp i; Rossya chce się d o ­
p iero  doczekać, jakiego męża Królowa sobie 
ob ierze ,  nim się zdecyduje. Zdaje się ,  ze 
w  Petersburgu ciągle jeszcze myślą o m ożebno- 
®r > związków ślubnych między Królową i K się ­
ciem Asturyi (synem D on  Karlosa); tuszą sobie, 

F raucya  i Anglia na związek ten zezwolą, 
skoro  ty lko D on  Carlos sam tronu się zrzecze. 
Jeżeli gabinety Berliński i W iedeńsk i do wido­
k ó w  Cesarza Mikołaja zastosować się zechcą, 
te d y  pytanie względem uznania przez p rz y w ró ­
cenie stosunków dyplomatycznych między H i­
szpanią i Rzymem nieuczyniłoby jeszcze wiel­
kich postępów.

Z d n i a  7.  M a j a .
S łychać, zeX iązę F r y d e r y k  K a r ó l ,  naj­

s tarszy , 17  lat mający syn Księcia K aro la ,  do 
B onu  się uda, aby tam dalsze nauki pobierać. 
Jeżeli istotnie na prelekcye uniwersyteckie uczę- 
szczać będzie ,  b y ło b y  tu u nas pierwszym 
przyk ładem , ze Książę domu panującego liczy 
się w poczęcie akademików. Król teraźniejszy 
Bawarski i Następca tronu Bawarskiego, N a ­
stępca tronu W irtem bersk iego , X iążę Albrecht 
małżonek Królowej W ik to ry i ,  byli także na 
uniwersytecie. —  Gazeta W e z e r s k a  donosi,

że Pan  von L ieberm ann, dotychczasowy poseł 
pruski przy  dw orze Rossyjskim , stamtąd został 
odwołanym i że w  miejsce jego nastąpi Pan  
von R o c h o w ,  dotychczasowy poseł p rzy  Kró* 
lu W irtemberskim. J W .  M e r c k e l ,  naczelny 
Prezes prowincyi Szląskiej, miał się podać do 
dymissyi.

Z K r ó l e w c a ,  dnia 1. Maja.
(Gaz. k o l o ń s k a ) .  —  G d y  d y rek to rp o lic y i  

t o w a r z y s t w u  o b y w a t e l s k i e m u  ośw iad­
czył,  że zgromadzenia jego odtąd są zakazane, 
powstał Dr. J a c o b y  z miejsca swego i d o ­
wodził ,  że p raw a ,  na których minister zakaz 
swój zasadza, w tym przypadku  zastosowane 
b y ć  nie mogą. Ściągają się bowiem wszystkie
do towarzystw  mających cele p o l i t y c z n e ,  ale 
zadaniem królewieckiego t o w a r z y s t w a  o b y ­
w a t e l s k i e g o  jest li ty lk o :  obywatela zbli­
żyć do obyw ate la ,  różuice stanów przez up rze j­
me obcowanie ile możności zrównać, przez n a­
uczające prelekcye i konwersacyą tow arzyską 
wzajemnie na siebie oddziaływać a tak ogólne 
wykształcenie i oświatę klass tak nazwanych 
niższych popierać. Zdaje się, że minister sam 
na niestosowności praw ow ych w sprawie o- 
becnej poznał się ,  inaczej b y łb y  zapewne r ó ­
wnocześnie śledztwo przeciw sprawcom i człon­
kom towarzystwa nakazał. —  Dotychczas na 
żadneiK zgromadzeniu nic zgoła nie zaszło, 
coby choć pozór miało jakiej nieprawności —  
nawet cenzura, teraz bardzo surowo w ykony-
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w a n a  na  ogłoszenie c zyn no śc i  to w a rz y s tw a  z e ­
zwalała. N a k a z a n e  w ięc  p rzy t łum ien ie  to w a ­
rz y s tw a  niczein się nie d a je  usp raw ied liw ić .  —  
G d y  pom im o tej p ro le s tac y i  d y re k to r  policy i 
salę  posiedzeń  zam k n ą ć  k az a ł ,  u ło żon o  i p o d ­
p isan o  a d re s  do  N . P a n a ,  a b y  ro z k a z  miuiste- 
r y a l n y  un iew ażnić  raczył.

Z  H a l i .  —  T u te js z y  p a s to r  W i s  li  c e n  us,  
a u to r  dzie ła :  " C z y  pismo ś. czy du ch?«  ( » O b  
S c h r i f t ,  o b  G e is l? « )  k tó rego  religijne zasady  
p o d o b n e  n ie u k o n teu lo w an ie  w z b u d z i ły  jak  k a ­
z a n ie  księdza  R u p p  w  K ró le w c u ,  k tó r y  u r o ­
czyśc ie  z a m b o n y  w y rz e k ł  się A than azy jsk ieg o  
w y z n a n ia  w i a r y ,  te raz  s tosow nie  do  w yższego  
r o z k a z u  tak n azw an em u  c o l l o q u i u m  w  celu 
z b a d a n ia  jego kośc ie lny ch  zasad  p o d d a ć  się m a ,  
W  tym  celu  w W i t te n b e r g u ,  w s ta ry m  grodzie  
L u t r a ,  kom issya  ma b y ć  w y sa d z o n a ,  złożona 
z  geu era lnego  su p e r iu ten d e n ta  p ro w in c y i  D r .  
M u l l e r ,  p ro fesso ró w  teologii T w e s te u  i Sne tb la -  
ge  z B e r l in a  i H e u b n e ra  z W it te n b e r g a .  S ły ­
c h a ć ,  że pas to r  W is l i c e n u s  p rzec iw  k om peteu-  
c y i  tego sąd u  zapro tes tow ał .

Wiadomości zagraniczne. 

P o l s k a .
Z  " W a r s z a w y ,  d n i a  l O .  M a j a .

Przez U kaz N ajw yższy  do  kapitu ły cesarsko- 
k ró le w sk ic h  o rd e ro w  w y d a n y ,  R a d z c a  S tan u  
J e w e c k i ,  n acze ln ik  w y d z ia łu  w  k ance l la ry i 
p rz y b o c z n e j  J O .  księcia N am ies tn ika  K ró les tw a, 
m ia n o w a n y  został k a w a le rem  o rd e r u  św. S ta n i­
s ław a  2 .  k la s sy ,  a R a d z c a  h o n o ro w y  K ornar-  
n i c k i ,  s ta rszy  pom o cn ik  nacze ln ik a  w y dz ia łu  
te jż e  k a u c e l la ry i ,  k a w a le re m  tegoż o r d e r u  3ej 
Łlassy.

U k a z e m  rząd zącego  S e na tu  z  dn. ‘2 d .  M arca  
r .  b .  s ta rszy  p o m o c n ik  naczeln ika  w y d z ia łu  kan­
c e l la ry i  p rz y b o c z n e j  J O .  księcia  N am iestn ika  
K ró le s tw a ,  R a d z c a  h o u o ro w y  B o tw iu k o ,  p o ­
s u n ię ty  został d o  rangi Assessora kollegialnego.

Z  p o lecen ia  J O .  księcia N am ies tn ika  K ró le s ­
tw a  z  dnia  1 7 .  K w i e t n i a  r. b. N r .  1 , 8 9 2 ,  k o ­
m issya  rząd o w a  sp raw  w e w n ę t rz n y c h  i ducho- 
w u y c h  p o d a je  niuiejszem do p o w szechn e j  w ia ­
d o m o ś c i ,  iż N a jw y ż e j  za tw ie rd zon e  w  d n iu  17 .  
S ty czn ia  r.  b . p rz e p isy  o p rz y jm o w a n iu  m ło­
d z ie ż y  szlacheckie 'j do  k o rp u s ó w  kadeck ich ,  
zastrzegają  m ięd zy  innem i,  p o d  w zględem  u sp o ­
sob ien ia  n a u k o w e g o  i w ie k u  tejże m łodzieży ,  
c o  n a s t ę p u je :

W  §. 3 . :  "M łod z ież ,  p r z y  w ejśc iu  do  r ó ­
żny ch  k o rp u só w  kadeck ich  (w y ją w s z y  alexan- 
d r o w s k i  i m ało le tn i  oddzia łu  1. m osk iew sk iego)

po w in n a  u m ieć :  d o b rze  czy tać  i pisać po ros- 
s y j s k u ,  p ierw sze  cz te ry  działania a ry tm e ty czn e  
i g łów ne  m o d l i tw y : O jc z e n a s z ,  W i e r z ę  w llo- 
ga i dz ies ięcioro  P rz y k a z a ń .«

W  §. 4 . :  " W i e k ,  w  k tó ry m  m łodzież  p rz y ­
ję tą  b y ć  m oże  do  k o rp u só w  kad ec k ic h ,  jest 
n a s tę p u ją c y :  d la  w ch o d ząc y c h  do  k o rp usu  ale-* 
x an d ro w sk ieg o  (w  carskiem Siele) i d o  małolet­
n iego oddzia łu  1. m oskiew skiego  od  lat 6  do  8.; 
dla  w ch o d zący ch  zaś do  w szystk ich  in n y ch  k o r ­
p u s ó w ,  od  9 i  do 1 JA la t ,  licząc d o  w ie k u  te­
go i dzień w ejśc ia  d o  k o rp u s u .«

P rz y  tein kom issya  rzą d o w a  nad m ien ia :  że do  
a le x a n d ro w s k ie g o  k o rp usu  kade tów  w B rześc iu  
l i tew sk im ,  p rzy jm o w an ą  b y ć  może młodzież od  
la t 9 .  do  1 0 |  w ieku  m a ją c a ,  aż p o d  dzień  2 7 .  
S ie rpn ia  r. b.

U k az am i R ządzącego  sen a tu ,  z dnia  1 3 .  P a ­
źd z ie rn ika  i 1 5 .  G ru d n ia  1 8 4 4 .  r o k u ,  n a s tę p u ­
ją c y  u rzęd n icy  K ró les tw a  P o lsk iego  posunięc i  
zostali do  ran g  w y ższy c h :  N acze ln ik  w y d z ia łu  
w b a n k u  P o lsk im ,  aseso r  kolłegialny R ad yń sk i ,  
do  stopnia  R a d z c y  d w o ru .  P re z y d e n t  miasta 
S u w a łk ,  R ad z c a  h o n o ro w y  M a la rn o w s k i ,  t łu ­
m acz  ję zy k a  rossy jsk iego  p rzy  lO ly m  d e p a r t a ­
m encie  rządzącego  s e n a tu ,  rad zca  h o n o ro w y  
Z i l i ly nk iew icz ;  tłum acz ję z y k a  rossy jsk iego  p rz y  
S ą d z i e  A p p e la c y jn y m  K ró le s tw a ,  R ad zca  h o ­
n o ro w y  k o r w e l l ;  K om m issarz  t a s a c y jn y  m ia­
sta W a r s z a w y ,  R ad z c a  h o n o ro w y  K oszulko , 
d o  s topnia  Assessora K olegija lnego. P e łn iący  
o b o w iąz k i  Szefa B ió ra  R a d y  g łów nej o p ie k u ń ­
czej  z a k ła d ó w  d o b ro c z y n n y c h ,  sek re ta rz  ko l-  
legijałny D a re w s k i  W e r y b a ;  K om m issarz  1 0 .  
C y r k u łu  W a rs z a w s k ie j  Policji w yk on aw cze j ,  
sek re ta rz  kollegija lny  R ó w ie ń sk i ,  d o  s topn ia  
R a d z c y  h o n o ro w eg o .  N aczeln ik  p o g ran iczn e ­
go u rzę d u  p o cz to w ego  w L ipnie ,  sek re ta rz  gu- 
b e rn j a łu y  P a n ó w ;  p. o. sek re ta rza  w y dz ia łu  
adm inis tracy jnego  w  M agistrac ie  miasta W a r ­
szaw y, sek re ta rz  g u b e rn i ja lny  T a r n o w s k i ; dzien­
n ikarz  kancel larj i  W7ar6zawskiego W o je n n e g o  
G u b e rn a to ra ,  se k re ta rz  g ubern i ja lny  T e re ch o w , 
do  stopnia  sek re ta rza  kollegija lnego. A rc h iw i­
sta z a rząd u  s łużb y  zd ro w ia  p r z y  K ommissji  
R ządo w ej sp raw  w e w n ę t rz n y c h  i du ch o w n y ch ,  
reges tra tor  kolleg ija lny  L u c e ń sk i ;  u rzę d n ik  k a n ­
cellarji W a rs z a w sk ie g o  W o je n n e g o  G u b e r n a ­
tora, reg es tra to r  kollegija lny Sławiński,  d o  s to ­
pnia  sek re ta rza  g tibernija lnego. U rzęd n ik o m  
zaś niżej w y m ie n io n y m ,  zam ien ione  s o s t a l y  

rangi w o js k o w e ,  na o d p o w ied n ie  rangi cyw il-  
tie; K ass je row i D y rekc j i  P ocz t  K ró les tw a, d y ­
m i s jo n o w a n e m u  P u łk o w n ik o w i  G w ard ji>  I w a ­
szk iew iczow i;  p. o. N aczeln ika  P ow ia tu  Pło-



891

ckiego,  Ma j o ro wi  Rzeszo t a rsk i emu  i T łum acz o ­
wi  b iur a  Naczelnika  Po w ia t u  Bialskiego,  K o r ­
wetowi Massalskiemu.

R o s s y a.
Z P e t e r s b u r g a ,  dnia  6.  Maja.

P .  minis ter  s ek re t ar z  s tanu Kró le s twa  P o l ­
ski ego oznajmił  P. t owarzyszowi  minis t ra spa-  
wiedl iwości  1 )  z dnia  4.  Kwie tni a  b. r . , ze  N .  
C esa r z  J m ć  na jwyże j  r ozkazać  r ac zy ł ,  u r z ę ­
dnika  s ek re l a rya tu  s t anu tegoż K ró l e s tw a ,  lir,  
Augusta  Po tock i ego  przy  zupe lnem jego teraz 
Uwolnieniu na własną  p rośbę  od  s ł użby ,  m ia­
no wa ć  Assessorem kol legialnym —  2 )  z dnia  
8  Kwie tn i a ,  że  na poświadczen i e  P.  n amie s ­
tnika Król es twa  Po l s k i e g o ,  genera l  - fe l dmar ­
szałka księcia wa rszawsk iego  lir. Paszki ewieza -  
K ry wa ńs k i e go  o odznacza jące j  się gor l iwości  i 
p r acach  u r zę dn ik ów  zos tającej  p r zy  nim komis-  
syi  ś l edcze j :  Sek re t a r za  i t ł umacza ,  s ek re t ar za  
kolleg, A lexandra  K am ie n o w sk i e g o , p ro toko -  
l i s ty,  reges t ra tora  kol.  W ł a d y s ł a w a  Bosaki e-  
w icza ,  żu rn a l i s t y - a r c h iw i s t y ,  r eges t ra tora  kol.  
Alexandra B lumenfe lda ,  N.  C e sa r z  J m ć  na j ­
l ż e j  ra czy ł  r ozkazać  podn ie ść  ich do r ang
nas t ępu j ących .

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia  8.  Maja.

O b ó z  w Algicryi ,  na k tó r y  n i e d aw no  t emu 
Arabowie  napadl i ,  jest obozem 5.  p u łk u  s t rze l ­
ców na d rodze  z  T en ez  do Or leansvd le .  Po -  
r u czono  o b r o nę  jego t y lko  5 0  m ł o d y m ,  po 
większe j  części s ł abowi tym żo łn i e r zom,  k tó r zy  
Zaczepieni l edwo  ty l e  mieli czasu,  aby do  b lok-  
huzów się schronić,  zo s t awiwszy  nie  t y lko  ma-  
ł e ryj a ly  o b o z u ,  lecz też wszystki e  r z eczy  ba ta ­
l i onu ,  skr zyn ie  i n ami oty off icerów swo ich  na 
lup  n iep rzy jac ie lowi .  Mar sza ł ek  B u ge au d ,  p u ­
śc iwszy  się morzem aż do  Sche rche l l ,  i G e n e ­
ral  Po ruczn ik  de B a r ,  k tó r y  część p rowincy i  
zwiedzi ł  i aż do  Mi l ianah doszedł ,  dostąpil i  p e ­
wnośc i  , że koniecznie  coś  s t anowczego p r z e d ­
s i ęwziąć t rzeba.  W i ę k s z a  l iczba poko leń  z n o ­
w u  obe cn i e  p od  b ron i ą ;  ostatnie  w iadomości  
Z Or l eansvdl e  z d. 25 .  głos i ły,  że p o  całym
hra ju  nad zw yc za jn e  panu j e  wzbu rzen ie .  W s z ę ­
dzie w zy wa ją  do  w o j n y  świętej .  Lekk i  ba t a ­
l ion z  Scherchel l  do  T en ez  zaambaiKowal  s i ę ;  
l e d w o  co na ląd w ys i ad ł ,  musiał  juz d. 2 2 .  
t r an spo r tom do Or l eansvdl e  p r zezna czo nym  t o ­
wa rzy szy ć  i w  d rodze  przez  A rab ów  dzielnie 
został  napadn ię ty .  T ran sp o r t s  doszły w p r a w ­
dzie do  miejsca przeznaczenia ,  ale miel iśmy 4 6  
ran ionych.  —*

G d y na posiedzeniu Izby D ep u tow an ych  d. 
7 . m. b. Prezes żądał głosowania względem I g o

a r t y k u łu  p ro j e k tu  p r a w a  o uzb ro j en iu  w a ro w n i  
P a r y s k i c h ,  powsta ł  P a n  T h i e r s  z swego miej ­
sca i pros i ł  o głos ,  chcąc się o św ia dc zy ć ,  d la  
czego za p ro j ekt em g losować  będz ie :  » B y ł b y m  
zupe łn i e  milczał ,  g d y b y  mnie jeden z w cz o ra j ­
s zych  mó w có w  (Pan  Lamar t i ne )  niezmuszał  do  
zab ran ia  głosu.  Jeżel i  w  ciągu ostatnich 1 5 t u  
lat  wyświ ad czy ł em j akąko lw iek  mej  o j czyźn i e  
u s ł u g ę , p r ze kon an y  jestem, iż to się stało w dniu ,  
w  k tó r y m ,  na mo j ę  własną  odpowiedz ia lność ,  
wzy wa ł em R zą d  o przeds ięwzięc i e  o b w a r o w a ­
n ia  stolicy.  C z y n  l en ,  k tó r y  mnie w d u m ę  
po dno s i ,  ściągnął na mnie najbezczelniejsze po -  
t w a r z e ,  któreui i  gardzi łem rów n ie  jak i w c z o ­
rajszą.  ( W i e l k i e  poruszenie . )  Jeżel i  to jest  p r a ­
wdą,  co wczo ra j  pewien  czc igodny mówca  twier ­
dzi ł ,  t e dy  I zba ,  uchwa la j ąc  o b w ar o w n i e  stoli­
c y ,  musiała się sk ł adać  z g łupców i zd ra j ców,  
lecz w niej  n iebyło  ani, p ie rwszych  ani  drugich,  
( ’i ,  co się za tern oświadczyl i ,  n ieuczyni l i  t ego  
dla m n i e ,  lecz uczyni l i  to z p r z e k o n a n i a , p o ­
do bn i e  jak to n iegdyś  uczyni ł  Ge ne ra l  H a x o ,  
G ene ra ł  V a l a z e  i s am N a p o l e o n ,  w  p r ze ­
k o n a n i u ,  iż o b w a ro w a n i e  P a ry ża  sianie się naj -  
większein dla k r a ju  dob rodz i e j s twem.« B ro n i ł  
po t em pan  T h i e r s  to pos t anowieni e  z apa t ru j ąc  
s ię na r zeczy  z  ogólnego s t anowi ska .  —  Pact 
L a m a r t i n e :  »Popęd l iwe  w y r a z y ,  jak i ch  p au  
T h i e r s  u ż y ł ,  żaląc się na  po tw a r ze ,  k t ó r e  
zna jdu j e  w  uw aża n iu  uzb ro j eń  P a r y ża  za n i e­
bezp ieczne  i s z k o d l i w e ,  są naj lepszą o b r o n ą  
wą tpl iwości  i n iechęci ,  jakie  ś rodek  ten w k r a ­
j u  wznieci ł .  (Szemrani e . )  Z  w ła snych  j ego de ­
pesz  dowie ść  m o ż n a ,  iż w ro k u  1 8 4 0 .  n i emy-  
ślał o  w o jn i e ,  a  zatem for tyf i kac je  Pa ryża  b y ł y  
czys t ym ak t em dyk t a lo r s twa  minis ler jalnego.  
( M ó w c a  cy tu j e  teraz n i ek tór e  depesze  na p o ­
pa rc i e  swego  twierdzenia . )  wPan T h i e r s  —  
mówi ł  dalej  — uży ł  w  ciągu swej  m o w y  s łowa,  
t chnącego o s o b i s t o ś c i ą ,  - r -  s ł o w a ,  k tó r ego  
nikt  p rzec iw mnie nigdy n i euzy ł  i k t ó r e g o  
u ż y c i a  n i k o m u  n i e p o z w a l a m ,  ( W z r u ­
szenie. )  W i n i e n e m  go wezwać ,  a b y  się na jw y ­
raźn ie j  o świadczy ł ,  co on  p r zez  to r ozumia ł ;  
od jego oświadczeni a  się zależeć będz ie  mo ja  
od po w ie d ź . <r P r e z e s :  « O b v d w a j  czcigodni
D ep u to w a n i  wyrazi l i  swe  zdan ie ,  do k tó r ego  
ró w n e  mieli p r a w o ,  a k tór ego nikt  niemoze p i ę ­
t no w ać  cechą  osobistości ;  b y ł y  t°  t y l k o i c h  p o ­
l i tyczne  zdan i a ,  i na  tern się  rzecz  kończy .  
(P r ze d  rozpoczęc i em rozp r aw  dnia  8 .  donos i  
P r e z e s ,  pan  S a u z e t  I z b i e , iz,  w  skut ek  j ego 
wezwania ,  byl i  u  niego wczcyaj  pa n ow ie  T h i e r s  
i L a m a r t i n e ,  w  towarzys twie  P an ów  G a n ­
ił e r  o n ,  R e m u s a t ,  Gene ra ł a  L a i d e t  i p a na
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L a r o c l i e j a q u e l i n ,  i Że ro z m o w a  ich ca łem u 
zasm uca jącem u z d a rzen iu  kon iec  po łoży ła .)  Po  
m ow ie  p a n a  O  d i l l  o n  B a r r o t  przeciw  p ro je -  
k lo w i  p ra w a  p ie rw szy  a r ly k u ł  ż ąd a jący  1 4  mi­
l io n ó w  na  sp ra w ie n ie  ra a te r ja ló w ,  został 2 2 7  
glosami p rzec iw  1 4 4  glosom (w iększość  8 3  k re ­

sk i )  p rz y ję ły .
A n g l i a .

Z L o n d y n u ,  dnia  7. Maja.
N o w o p o w s ta ją c e  zab u rzen ia  repealsk ie  w I r -  

la n d y i  sp o w o d o w a ły  p an a  G r e y  P o r t e r ,  k tó r y  
u ło ż y ł  p lan  lak  zw anego  federa lnego  p a r lam en ­
tu  dla I r la n d y i  i w stąpi ł do  zw iązk u  w czasie 
u leg an ia  0 ’C o nn e lla  p o  repea lsk im  proces ie ,  do  
w y s tą p ie n ia  z n ieg o ,  p o n ie w a ż ,  jak  ośw iadcza , 
z a m ia ry  re p e a le ró w  idą ta k  d a le k o ,  iz się nie- 
m o g ą  zgodzić żadną  m iarą  z p raw d z iw ą  je d n o s  
c ią  Anglii z l r l a n d y ą ,  o d  k tó re j  jed n ak ż e  zb a w ie ­
n ie  o b y d w ó c h  k ra jó w  za leży .  P. G r e y  P o r te r  
n ie p r z y ją ł  za tem  i zap roszen ia  n a  w ielk i b a n ­
k i e t  r e p e a l s k i , k tó ry  p rz e sz ło  6 0 , 0 0 0  osób  
d a ło  dla 0 ’C  o n u e 1 1 a i o só b  w ra z  z  nim  
w  p roces ie  zaw ik la n y c h  d. 1 . 1. m. w D u u d a lk u  
z e  z w y k łą  okazałośc ią  i hałasem. M o w a ,  k t ó ­
r ą  ag ita to r  po w iedz ia ł  p r z y  tej sposob no śc i  
tch n ie  w iększą  jeszcze  n iep rzy jaźn ią  p rzec iw
m in is trom  i jeszcz.e o i ię b lo ś t i^  zo w zglę­
d u  na  ostatnie ko ncessye  r z ą d u ,  niż w szystk ie  
jego  d aw n ie jsze  m o w y ,  m iane  n a  zebran iach  
re p e a lsk ic h  w  D ublin ie .  C h c ia n o ,  pow iedzia ł  
O ’C onnell ,  u ż y w sz y  n ap ró żu o  oc lu  pub liczny ch  
p ro c e s s ó w ,  s p ró b o w a ć  teraz m io du  p ra w a  m ay- 
l io o th sk ieg o ,  a b y  i jem u  i s t ro n n ic tw u  repea l-  
sk ie m u  w sze lk ie  od jąć  s i ły ;  m iód jes t w p r a w ­
d z ie  rzeczą  b a rd z o  m iłą ,  ale n iecha j uicm yśli 
n ik t ,  że w ie le  m uch  nim ułow i. R e p e a l  ( o d ­
w o ła n ie )  je s t  za tem  tak  teraz jak  i d aw n ie j  mo- 
jem  p ie rw szem  i ostatniem s łow em . wLudzie 
o w i ,« m ów i M o r n i n g  H e r a l d ,  »k ló rzy  z r o ­
b i l i  to  szczególne, o d k ry c i e ,  że każda  p ra w d a  
ty czą ca  się I r l a n d y i ,  k tó rą  0 ’C onuell  w ym ów i,  
p o w in n a  b y ć  p rzed m io tem  u w a g i ,  chcą s ło w a ­
m i jego d ow ieść ,  że m in is te rya lne  środ k i  dla 
I r l a n d y i  są p różne  i n ietrafiające d o  celu. W i ę -  
c e jb y  się p ew n ie  p rz y d a ło  g d y b y śm y  uważali 
n a  t o ,  co O ’C o n n e l l  c z y n i ,  niż na  to ,  co m ó­
w i. O ’C o nn e ll  z ż yw em  uczuciem  w d z ięc zn o ­
ści m ó w ił  o w span ia łom yślne j zap om ózce  dla 
M a y n o o l lu i ,  w tenczas  w łaśn ie ,  g dy  żadnej nie- 
c zu ł  w dzięczności.  U cz y n i ł  to  dla tego ,  p o ­
n ie w a ż  pos tan ow ił  o k a zać  się n ie ja k o  spraw cą 
tego ś r o d k a ,  a  w  ty m  razie  w ięc  w y ra z  jego 
w dzięcznośc i  b y ł  sam ochw alstw em . P rzek o n a ł  
się a to l i , że ś ro d e k  ten  n iedługo stanie  się nie­
s to so w n y m  do  jego zam ia ró w ,  że  n a tu ra ln e  je ­

go sku tk i mogą szkodzić  u lu b io n y m  p lanom , dla 
tego leż zw ró c ił  się i to lak nag le ,  jak  jeszcze 
n igdy  n ie b y w a ło ,  ta k ,  iż w iększa  część s t ro n ­
n ik ó w  jego  za n im  pozosta ła .

Z  d n i a  9.  M a j a .
Izb a  n iższa dzisiaj aż do  d. 1 5 .  m. b . o d ro ­

czy ła  się. S ir  Ja m e s  G raham  na posiedzeniu  
dzisiejszem p lan  m in is te rya lny  d o ty c zą c y  r  e f o  r- 
m y  u n i w e r s y t e t ó w  I r i a n d s k i c h  p rzed ło ­
żył. P lan  tem głównie na  tein po lega :  mają 
b y ć  za ło żon e  trzy  n o w e  u n iw e rs y te ty ,  z  k tó ­
r y c h  w s z y s t k i e  w y znan ia  ko rzy s tać  mają, 
j ed en  w  C o r k ,  drugi w  Belfast a trzeci w j a ­
k iem  mieście H ra b s tw  L im erik  a lbo  G a lw a y .  
N a  założenie  ty c h  trzech  un iw e rsy te tó w  raz na 
zaw sze  1 0 0 , 0 0 0  funt. szt. a na płacę professo- 
ró w  rok  ro czn ie  1 8 , 0 0 0  funt. szt. p rzezn ac zo n e  
b y ć  m a j ą , tak  w ięc  d o la cy a  każdego  w y n o s i ­
ła b y  6 0 0 0  funt.

P o w r o tu  p a ro s ta tk u  »G rea t W e s t e r n « z N o ­
w e g o - Y o r k u  o czek iw an o  tą rnzą z w ie lką  n ie ­
c ie rp liw ośc ią ,  gd yż  sp o d z iew a n o  s ię ,  iz p r z y ­
wiezie w iadom ości o w rażen iu , k tó re  o św iadcze ­
nia  rząd u  angielskiego w  sp raw ie  oregousk ie j ,  
w  A m ery ce  pó łnocne j uczyn ią .  Pa ro s ta tek  len 
p r z y b y ł  tu  w c zo ra j  w iecz o rem , a o ile sądzić 
m o ż e m y  z w y r a ż e ń  pism N e w - y o r k s k i c h ,  s k u ­
tek ra ó w y  S ir  R o b e r ta  Peela  b y ł  n a d e r  z b a ­
w ien n y .  U sp osob ien ie  tamtejsze jest takow em , 
że n iezm ierna  w iększość  Judu am eryk ańsk ieg o  
w idzi b ezw zg lęd ną  kon ieczność  ukończen ia  tego 
s p o ru  p rzez  p o d z ia ł ,  i że m ocną jest pom ocą  
w  u m o w a c h ,  k tó re  się o  to toczą ,  silna w tym 
w zględzie  w ola  r z ą d u  angielskiego. N ie p rz y -  
sz ły  jed nak że  jeszcze żadne  d epesze  od pana  
P a c k e n h a m ,  ministra  angielskiego w W a s h in g ­
to n ie ,  do  L o n d y n u ,  k ló re b y  m ogły  b y ć  p isane  
p o  p rz y b y c iu  p o cz ty  d o  A m eryki .  W r a ż e n ie ,  
jak ie  o w e  m o w y  u czy n i ły  na  gabinec ie  w a-  
shingtońakim jes t  zatem jeszcze  n ieznane.

P. Po lk  musi jed n a k ż e  z n a jd o w ać  się w  dość  
k ry ty c zn em  s tan o w isk u ,  z p r z y c z y n y  zaw ik ła -  
nych  n a d e r  s to su nk ów  do  M exyku .  C hociaż  
b ow iem  la rzecz pospolita  niema ty le  s i ły ,  a b y  
mogła p ro w a d z ić  w o jnę  zaczepną  lu b  naw e t o d ­
p o rn ą ,  c h o ć b y  n ie b y ła  w stanie  och ro n ić  T e -  
sasu  od  ca łkow itego  zniszczenia ,  i bez  w ątp ie ­
nia tak że  Kalifornii o d  n a p a d u ,  to  jedn akże  
stosunki w o jen n e  i n ieprzy jac ie lsk ie  między  
dw o m a najg łówniejszemi państw am i Ameryk* 
p ó łn o c n e j  są w y p adk iem  n a d e r  w ażnem i 
gącera w p ra w ić  w n iepo kó j .  U  nas nikt juz  
n iew ą tp i ,  ze  p o l i ty k a ,  k tóre j  się t r zy ® a(  ̂ b ęd ą  
m ocars tw a  eu ro p e jsk ie ,  zależeć b ć ^ z ' e ua  ści- 
siej n eu trą lu o śc i ,  chociaż  lo rd  A b e rd e e n  p rz e -
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szłego lala posun ą ł  się tak  d a lek o ,  iż uczyn ił  
w niosek  d o  r z ą d u  francu zk iego ,  a b y  się p o łą ­
czy ł z siłą angielską i w  p rz y p a d k u  dop om óg ł 
zb ro jn ą  ręką  do  u trzy m an ia  całości M e x y k u  
* niezawisłości Texasu . P a n  G u izo t  w n io sk u  
lego nie p rz y ją ł ,  sądzić za tem  n a le ż y ,  że  rząd  
angielski c ieszył się p o tem  z teg o ,  że się nie- 
Zobowiązał do  s tanow czego  w ystąp ien ia  w tej 
spraw ie . W y j ą w s z y  zam ia r  rozszerzen ia  nie- 
Wolniclwa m u r z y n ó w ,  połączen ie  T exasu  n ie ­
b o ż ę  żadneg o  innego  w yw o ła ć  in te ressu ,  a p o ­
łożenie  M e x y k u  i rządu  jego nie jest w cale  tego 
ro d z a ju ,  iż b y  jak iko lw iek  w  E u ro p ie  mogło  
w zbu dzać  udział. T r z e b a  is totnie p o tęp iać  
sp o s ó b ,  jakim (z  czego się teraz  chw ałą  S tan y  
Z je d n o c z o n e ) , p rzyc l i leb iano  się M e x y k o w i 
Tv ostatnich la tach  d w u d z ie s tu ,  s ta ra jąc  się p la ­
ny  sw oje  n iep rzy jac ie lsk ie  p o k ry ć  p łaszczyk iem  
najszczerszej p r z y ja ź n i ,  Jęcz nie jest to  p o w in ­
nością E u r o p y  p o p ra w ia ć  b ł ę d y  po łi lyczue
Ameryki.

S z w a j c a r y a .
^  S z w a j c a r y i ,  d. 6 . Maja. (G az .  k o lo n .)  

O d k ą d  je ń c y  są w y k u p ie n i  i zn o w u  na  łono
Codzin sw o ic h  w ró c i l i ,  s p o k o j n o ś ć  n a s ta ła  i w s z y ­
s t k o  d o w o d z i ,  że w y p a d k i  p o d o b n e  do  o s t a ­
tn ich  zam achów  pu łk ów  czyli ko m pan i i  w o l ­
n y c h  w ięce j nie za jdą . P o m im o  tego na p r z y -  
szlem posiedzeniu  se jm u  (T ag sn lzu ng )  za p e w n e  
zaw zięta  w alka  się p o n o w i ,  b o  p y ta n ie  tyczące  
Je z u i tó w  b y n a jm n ie j  jeszcze n ie  zała tw ione, 
ow szem p o w tó rn ie  n ad  niem o b ra d o w a ć  będą. 
£ e  naw e t ogół publiczności L u ce rn sk ie j  jest 
1‘ r z e c i w  p rzy ję c iu  J e z u i tó w ,  p o k a z u je  się 
z w y b o ró w  d o k o n a n y c h  temi dniam i na c z ło n ­
ków  R a d y  W ie l k i e j ;  z pom iędzy  siedmiu w y ­
b o ró w  s z e ś ć  w y p a d ło  na  k o rzy ść  s t ronn ic tw a  
1 i b c r a l u e g o .  W y p a d e k  ten ożyw ił  zn o w u  
nadzw y cza j  m ęs tw o p rzec iw n ikó w  z a k o n u ,  n a ­
wet k ilku  d u c h o w n y c h  o św iad c zy ło ,  że dla te- 

jeszcze się z k an to n u  nie w yn iosą .  O  w y ­
k o n an iu  u c h w a ły  p rzesz ło roczne j do tyczące j 
p rzyw o łan ia  Je z u i tó w  na teraz ani m y ś le ć ,  n a ­
wet ani w  tym  p rz y p a d k u ,  g d y b y  Sejm  p o w tó r ­
nie do s tanow czej u ch w a ły  dójść nie miał. W a ­
żna rękojm ią  d łuższego trw ania  p o k o ju  w Szw aj 
cary i  jest og lędne  i u m ia rk ow ane  postępo w an ie  
Aargowii.  K a n to n  ten od  d aw n a  za ognisko 
w szystk ich  zagorzalców  p o c z y ty w a n o ,  ale o b e ­
cnie d o w o dz i  on  p o ch w ały  godnego zam iłow a­
nia spokojnośc i i ogólnego interesu Szw ajcary i .  
Z wielkiem zadow oleniem  zau w aża  to d y p lom a-  
r y a  zew n ę trz n a ,  zmierzająca też do tego ,  ż eb y  
Pytania  w zględem  k lasz torów  nie po ruszo no  na 
u o w o ,  chociaż rozm aite  p e ty cy e  tego życzą.

S p rzy m ie rz o n e  z Jezu itam i d u ch ow ień s tw o  b ie r ­
n ie  się z a c h o w u je ,  co  leż wielką korzyścią ,  w ia ­
d o m o  b o w iem , że w  ostatnich la tach  często g ę ­
sto lu d  z am b on  p o d b u rz a n o .  -— O s ta tn ie  o d ­
dz ia ły  armii zw iązk o w ej już zwinięto  a do  L u -  
c e rn u  grom adam i Anglicy p r z y b y w a ją ,  nęcen i  
c iekawością  oglądania  b o jow isk a  n ad  Emmą. 
Ścis łe d o zo ro w a n ie  o b c y c h  ustało.

T u r c y a.
Z  A l e p p u ,  dn ia  3. K w ietn ia .  —  Seriasker 

z 7  lu b  8 lys iącam i ludzi zna jd u je  się wciąż je ­
szcze w  O r f ie ,  a po łożen ie  jego  co raz  staje się 
uciążliwszein. G d y  tamże w e rb o w a ł  rek ru tów , 
z  k tó ry ch  w iększa  część z n ó w  p o u c iek a ła ,  ż ą ­
dał o d  B aras iehów  rów n ież  2 6 0  lu dz i ,  k tó ry ch  
już  tem u lal k ilka pow inn i b y li  dostawić. B a ra -  
s iehowie są ro ln iczym i Bed u iuam i,  k tó rzy  la tem  
p rz e b y w a ją  w okolicach O r f y  a zimą, zos taw ia­
jąc  sw y ch  n iew o ln ikó w  i pacho łków , cofają się 
d o  p u s ty n i .  S ł u ż a l c y  o w i  t y m c z a se m  u p ra w ia ­
ją  ro le .  C a le  to  poko len ie  sk łada  się z  1 0 0 0  
p raw ie  nam io tów  i ma p o d  so bą  3 do  4 0 0  w io ­
sek. M ężczyźn i  są mężni i silni. O d p o w ied z ie l i  
na  żądanie  B a sz y ,  że  to p ra w d a ,  iż P o r ta  p rz e d  
k i lku  l a ty  żądała  od  nich 2 6 0  ludzi R e t i f  (mili- 
c y i ) ;  lecz że do tych czas  jeszcze niedostali  o d  
P o r t y  ani p ien ięd zy ,  ani żyw no śc i  dla  n ich ,  d la  
tego n ie  p oczu w ali  się do o b o w iązk u  dostaw ie­
nia ty ch  ludzi. Ze zresztą  raczej  w szys tko  co  
mają rządo w i o d d a d z ą ,  nim choć w iosek  z g ło ­
w y  s y u ó w  sw oich  w y d a d z ą  do  w o jsk a  tu re c ­
kiego. G d y  Basza zaczął ro b ić  p rzyg o to w an ia  
do  zmuszenia ich g w a łtem , rozeb ra l i  n am io ty  
sw o je  i w y  w ęd ro w a l i  ze  w szystk iem  co  mieli, 
w  to w arz y s tw ie  zb iegów  z w o jsk a  B aszy  d o  
G e s i r e h ,  gdzie się d o tychczas  jeszcze zna jd u ją  
mimo ty lek ro tnego  w zy w a n ia  B aszy .  P ra w ie  
w tym że  sam ym  czasie schronił się także  d o  p u ­
styni s ław n y  ów  S zech  I f u k ,  zn an y  z h is to ry i  
M ossu lu , ro zg n iew aw szy  się o to ,  że w  g o d n o ­
ści Szecha poko len ia  na jego miejsce s iostrzeńca  
jego o b r a n o ; nieszczęściem dla P o r ty  p us ty n ia  
G esireh  jest jeszcze w  tym  r o k u  miejscem ze­
bran ia  się A ra b ó w  Annesi. P o łączen i b u n to ­
w n ic y  m ają p o d o b n o  2 0 , 0 0 0  wojska. Porta  p o ­
s tan ow iła  zatem, żeby  B asza  Bagdadski,  w k t ó ­
rego  p ro w in c y i  G esireh  się zna jd u je ,  j ak o  tez 
Baszow ie  z M ossulu  i D ia rb e k r a  w yruszy li ,  p o -  
łączy  w szy się z  S eria ske rem , przeciw b u n to ­
w nikom , i a b y  starali się o toczyć ich i p rz e m o ­
cą zmusić do posłuszeństwa. AV tym  cclu w y ­
ru szy ł  p rzed  kilku dniami półk p iecho ty  z 3m a 
działami i 6 5 0  Baszbelszuków  tu  stąd do  O rfy ,  
a dziś m a się w  tę sarnę drogę puścić jeszcze 
4 0 0  żołnierzy.



G  r  e c y  a 
Z M o n a c h i u m ,  dnia 9 .  Maja.

S łychać  z G r e c y i ,  że  nadzie je  żniw obfi tych , 
k tórenii z  po czą tku  s łuszn ie  się b y ło  można cie­
s zy ć ,  zniszczone zosta ły  n ad zw y cza jn ą  t r z y ­
miesięczną suszą. W  zw iązk u  z  tein i zape ­
w n e  sku tk iem  n iedos ta tku  jest to  co s ły szym y
0  coraz  znacznie jszym  w zroście  i m nożeniu  się 
b a n d  ło trow sk ich .  C z y  mają jak iko lw iek  cha­
r a k t e r  p o l i ty c z n y ,  czy tez n ie ,  zaw sze  jedn ak  
te  b a n d y  muszą stać się n iebezp ieczne  dla rzą ­
d u ,  jeśli w  sku tek  nieszczęśliwego żniwa b ie d ­
n e  i n iecz y n n e  chłopstw o z niemi s ię  po łączy ,  
czego wszakże  spodz iew ać  się na leży .  W s z a k ­
że u c z y n io n o  p rzy g o to w an ia ,  a b y  złemu zapo- 
b iedz .  A le  w  C aro g ro d z ie  pa trzą  się z uw agą
1 na to  i na inn e  r z e c z y ,  g d y ż  p o w ia d a ją ,  ze 
w A lhenach  rząd j u ż b y l  p rz y g o to w an y  do  n a d ­
g ran iczn ych  p ro w in c y i  posiać znaczne posiłki. 
J a k i e  c ierpienia  w y w o ła  tak ow e  pom uożenie  
siły zb ro jn e jw  o w y c h  p ro w in cy ac h  i jak  n ie­
p rz y je m n e  w y w rz e  sku tk i  w  sam ejze  G recy i ,  
to śm y  już  k ilka  razy  od  pow stan ia  tego K r ó ­
les tw a  w idzieć mogli.

Indye  Zachodnie.
Z L o n d y n u ,  dnia 7. M aja .

P a r o s t a t e k .  - . C l y d e *  p r z y w i ó d ł  w i a d o m o ś c i
z J a m a i k ' i  z dn. 6., a z St.  T  h o  m a s z  a z 15 . 
K w ie tn ia ,  k tóre  nic w ażn ego  co się ty cz y  sa- 
m y ch że  w y sep  z a c h o d n i o  i n d y j s k i c h  nie zaw ie ­
r a j ą ;  lecz z Ja m a ik i  donoszą  naui o  ( j e n e ra le  
H e r a r d  E x p re z y d e n c ie  h a j ly js k im , iż w y ru sz y ł  
d o  Hajti  na k u p io n y m  szon erze  kolum bijsk im , 
jak  się zdaje  , a b y  tam że w y w o łać  jaką  reak cyą .  
L is t  z P o r t - a u - P r i n c e  z dnia  8. K w ie tn ia  
um ieszczony  w  G i e ł d z i e  b a r n  b u r s k i e j  p o ­
d a je  o  tein n as tępu jące  szczegó ły :  ..Angielski 
sz o n e r  w o je n n y  ..Piekle* p r z y b y ł  tutaj dnia 3. 
t. m. z depeszam i C o m m o d o ra  dow odzącego  
s tac y ą  p r z y  J a m a ic e ,  do tutejszego konsu la  au- 
gielskiego. W  ty ch  depeszach  do n o szą ,  że Ex- 
p re z y d e n t  H e ra rd  czyni p rzygo tow an ia  w K ings­
to w n ,  a b y  na jak im k o lw iek  p u n kc ie  b rzegu  
h a j ty jsk iego  w y lą d o w a ć  z k ilku  s tronnikam i, co 
chw ila  w ięc  spodz iew am y się s łyszeć  o jego 
w y ląd o w an iu .  L e c z  p o n iew aż  z am ia ry  jego 
zn ane  już  są r z ą d o w i , a jego najn iebezp ieczn ie j­
si s t ro n n icy  a lb o  w więzieniach się znajdują ,  a l ­
b o  też w bezpieczneui u k ry c iu  na  p ó łn o c y ,  dła  
tego n ik t  się u ieo b aw ia ,  a b y  spoko jn ość  mogła 
b y ć  z a b u rz o n ą ,  jednakże  w sz y scy  oczekują  
z  n iecierp l iw ością  k o ńca .  >,Pickle« opuścił J a -  
maikę tegoż samego d n ia ,  k tórego  i H e ra rd  miał 
w y p ły n ąć .  M o że  iż p lan  swój zan iechał d o w ie ­
dziaw szy  się o  losie sw y c h  na jw iern ie jszych

s tronn ików . N asz  teraźniejszy  p re z y d e n t  G ene­
ral G u e rn ie r  postąpił sob ie  w ty m  razie  z um ia r­
kow an iem  i rozwagą.

Rozmaite wiadomości.

N ajw ażn ie jsze  rozp orządzen ia  w  n a jnow szym  
n um erze  D z ie n n ik a  U rz ę d o w e g o  ( z  dnia 13- 
Ma j a j  te s ą :  1 )  P o n a w ia n e  co roczn ie  o b w ie ­
szczenie  o tu te jszym  insty tucie  kształcenia  n au ­
czycie lek  i g u w e rn a n te k ;  —  2 )  o  zapob iegan iu  
pa rch ow i m ię d z y  o w c a m i ; —  3 )  o n iebez p iecz ­
nej cho rob ie  rac iczne j  o w ie c ;  — 4 )  o o p ró żn io ­
n y m  b zy k ac ie  w  po w iec ie  K ośc iańsk im ; —  5 )
0 u s tanow ien iu  ceny  p i ja w e k  p o 2 s b g r .  na p r z e ­
ciąg czasu od  1. d. M aja  do  k ońca  P a źdz ie rn ik a  
r. b . ; —  6 ;  o p r z y jm o w a n iu  w g łów nym  b a n ­
k u ,  w  kan to rach  b a n k o w y c h  i w k o m a u d y ta c h  
F r v d r y k s d o r o w  po 5 .1, Talara .

P o d łu g  na jnow szego  n um era  tutejszej G a z e ­
t y  k o ś c  ie 1 n e j : 1 )  P a s to ro w ie  p ro tes tan tscy  
o b u rze n i  są odszczep ieńs lw em  n ie k tó ry c h  kol* 
lęgów sw o ich ,  tak iż jeden  z pom ięd zy  p ie r w ­
s z y c h , n ie jakiś  P e t e r s  w  L i  gil  i c y  w y d a ł  p i ­
sem ko pod  ty tu łem :  » K o ś c i o ł  e w a n i e l i c k i
1 w y z n a n i e  w i a r y  c h r z e ś c i a ń s k o - k a t o *  
l i c  k i e  j g m i n y  w W r o c ł a w i u , * -  w  k to rem  
uw aża  n au k ę  tych od szczep ieńców  za i s t n y  
r a c j o n a l i z m ,  zn oszący  wszelką w iarę  chrze-  
ściaiiską i ostrzega ew anie l ików , ab y  się n ie łą-  
czyli z  n iem i;  —  2) p a n  P e t e r s  pas to r  gm iny  
pro tes lan lsk ie j  w C zern iow cach  w B u k o w in ie ,  
złożył dnia 2 .  K w ie tn ia  r. b. w raz  z żoną i p ię­
ciorgiem dzieci w y zn an ie  w ia ry  katolickiej w c 
L w ow sk im  kościele sem inarjnm  łac iń sk iego ;  — • 
3  nowi re fo rm a to ro w ie  R o n g e  i C z e r s k i ,  
nazw ani szyderczo  w L ip sk u  o j c a m i  s o b o r u ,  
nie na jlepsze  na S asach  zrob il i  w ra żen ie ;  z a ­
proszeni byli  po  so bo rze  ci o j c o w i e  na b a n ­
kiet do  o b e rż y  za m ias tem , gdzie b rzęk  p uha-  
ró w  i w iw a tp w e  k r z y k i , a p o m ięd zy  temi toas t:  
" J e d e n  Bog i jeden  Ronge«  k tó reg o to  zaszczy­
tu R o n g e  w sw ej skrom ności n iep rz y ją ł ,  w ięcej 
zbliżały się sw em  po d o b ień s tw em  do kom ersu  
ak adem ick iego ,  niż do  agap ow ych  uczt p ie rw ­
szych ch rześc iau ; p rzy czem  R o n g e  u p o jo n y  '  
szałem i w iuem , p o k azaw szy  się na  miejscu pu -  
blicznem p o w ita n y  został ok rzyk iem  ch łopców  
u l ic zny ch :  " P a t r z c i e  n o w y  pap ież  k a to l ik *
p i j a n y ! * —  N acze ln ik  odszczep ień ców  lipskich 
R o b e r t  B l u m ,  (b i lc to w n ik  tea tru  lipsk'®8°) 
czy ta ł  dnia  1 3 .  i 1 7 .  M arca  o  socyabzm ie  i 

kom unizm ie  i t. d.
W  D reź n ie  za po w iedz iano  na  korzyść  k l ę ­

ską p o w o d z i  d o tk n ię ty ch  ko n ce r t ,  w k tó ry m
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p o p isy w ać  się b ęd z ie  trzydzieśc i dw ie  rąk  na 
ośmiu fortepianach, K ie d y ć  zacz y n a ją  •—  mó- 
w * je d n o  z pism p e r jo d y r z n y r h  L ipskich  —  
chw y tać  się tak o lb rzym ich  ś r o d k ó w ,  ab y  je ­
szcze w ab ić  u sz y  dla tego in s t ru m e n tu ,  zdaje  
się b y ć  na s c h y łk u  p an o w an ie  fortepiana. T ak ,  
s i e c z n y  o d p o c z y n e k  d a j  ci B oże d rew n iak u ,  
scodześ ty  nas n a t r a p i ł ! * )  T a k ie  skąd inąd ,  
2 P a ry ż a ,  d o cho dzą  nas osluchy, iż tam na  
s łabych  nogach  stoi p a n o w a n ie  fo r tep iana , co- 
r az bow iem  w ięk sze  n ienasycen i ludzie  rob ią  
P re tensje  d o  w ir tuo zów  i w ir luozek  fo r tep ian o ­
w ych , »Kto s ię  jeszcze  c h c e 1 dać  słyszeć n a  
fortepianie —  pisze p e w ie n  dziennik  p a ry sk i

musi to  b y ć  p ięk n a  dama, w św ie tnym  mu- 
ro w y m  ubiorze , cza ru jący m  pow ab ne in i  kształ­
ty i rączki je j  p o w in n y  b y ć  ł a d n e ,  ram io na  
2or a b n e ,  oczęta  cyrkask i,  f iglarnie la ta jące po 
słuchaczach, do  tego szy ja  łabędz ia ,  k tó re j  ru- 
chy o d p o w ia d a ją  tonom , w y d o b y w a n y m  z k la ­
wiszów d ch k a la em i paluszkam i. C z e rw o n a  
Kanielja zaczepiona  w w łosach po dn os i  w id o ­
w n ie  i ujemy Inie w rażen ie  g ry ,  n ad to  śliczne 
| rzewiezki a t ła sow e ,  n ac isk a jące  silnie pedał 
* u icuchodzące  b a c z n o ś c i  p r z y j a c i ó ł  m u z y k i ,  
*akże mają w p ły w  d z ie ln y ,  a jeżeli jeszcze łą­
czy  sic z tern w szyslk ietn  w y ra f in o w a n a  gra 
o c z u ,  sk u tek  na chw ilę  nie w ą tp l iw y ,  a lb o ­
wiem k a ż d y  b ły skaw iczn y  rz u t  p a d a ją cy  na p u ­
bliczność , zap a la ,  a z a ch w y ce n ie  w  g łośnych  
ob jaw ia  się o k la sk ach . ,,

' C hociaż  tak b a rd z o  w y ch w ala ją  ludzie, 
Ze niema życ ia  n ad  życie  w e F ran c j i ,  musi to  
jednak  nie b y ć  p r a w d a ,  k ie d y  sami F ra n c u z i  
często sob ie  życ ie  odb ie ra ją .  N a  każd y  tyd z ień  
liczą tam eczne  g aze ty  najm nie j  sześciu  s a m o ­
bójców .

W y c z y t u j e m y  w K u r y j e r z e  W a r s z a w ­
s k i m  o t rw a jący m  licznym  zjeździe  cu d zo z iem ­
ców w  D r e ź u i e ,  mianowicie  zaś  o to w a rz y ­
stwie z eb rauem  z  l icznych  rodz in  polskich, p r z y ­
b y ły c h  z K ró les tw a  P o lsk ieg o ,  z R o ssy i  i z W .  
K sięz tw a  P o zn ań sk ieg o ,  k tó re  p ró cz  in ny ch  z a ­
baw , za jm uje  się także teatrem amatorskim. —  
J a k o ż  n ie d a w n o  tem u  d a w a n o  w  z n a k o m ity c h  
domach po lsk ich  k ilka p rzed s taw ień  scen icznych , 
a m ię d z y  innemi k o m e d y ję  po d  n azw ą :  " D r a ­
żliwe po łożen ie  (U n e  position  delicate).

—  W a r t o ś ć  r ę k o p i s m ó w  w d a w n i e j ­
s z y c h  c z a s a c h  rów na ła  się w artośc i  na jzna -  
c zuiejszych kap ita łów . C h o w a n o  je jakna js ta -

. ’) -Jest to prawda najzupełniejszy, ale też i naj- 
niewdzięcisniejszy instrument; wprawa tylko niecba- 
Sfezna wmawia w słuchacza podziw jenie; nigdy on 
jednak niestraci wielkiej swej wartości, mianowicie 
przy śpiewie.

rannie j  i p ro w a d z o n o  niemi b a rd z o  zy sk o w n y  
handel.  N a w e t  lichwiarze p rzy jm ow ali  je c h ę ­
tnie ja k o  n ad e r  ko sz tow ny  zastaw, .— P ew ie u  
uczeń P ad u ań sk i  z ro b i ł  zastawieniem pisanego 
k o d e x u  c y w iln e g o  wielki m ają tek , a jakiś filo­
lo g ,  k tórem u dom b y ł  zgorzał ,  w y b u d o w a ł  so­
b ie  spauia łą  kamienicę za pom ocą  dw u  m ałych  
ręk o p isó w  C y c e ro n a .

D w o j a k a  s p r z e c z n a  w o l a  w  c z ł o w i e -  
k  u.  —  Dr .  W i g a n ,  a u to r  dzieła pod  nazw ą 
" D u a l i t y  o f  t h e  m i n d «  p rzy jm u je  d w o ja ­
k ość  woli lu dzk ie j ,  mającą b y ć  w yrazem  dwo> 
jak ieg o  m uzgu w cz łow ieku ,  i p rzy tacza  na  p o ­
parc ie  sw ego  tw ierdzen ia  nas tępu jący  w y p a d e k :  
" J ed n e g o  razu  (m ó w i w sp o m n ia n y  D r. W ig a n )  
n o c ow ałem  w p e w n y m  p ry w a tn y m  zak ładzie  
dla o b łą k a n y c h  z w yższych  s tanów , g d y  nagle 
w no cy  zbudził nas hałas jak iegoś m łodego cz ło­
w ieka ,  k tó ry  już  o d d aw n a  zn a jd o w a ł  się w tym 
Zak ładz ie ,  l ecz  ty lko  c z a sa m i  w obłąkanie  z a ­
padał.  P r z y  tych  jego p e r jo d y c z n y c h  n a w r o ­
tach  s łabości p a no w ała  dość  ścisła regu la rność  
sy m p to m ó w . N a jp rz ó d  b y w a ł  p acy jen t  p o sę ­
p n y m  i z a sm u c o n y m ;  p o te m  n a s tę p o w a ły  po ­
woli sp o k o jn a  z a d u ma ,  p o g o d n o ść ,  ro zw ese le ­
n i e ,  sw a w o la ,  gw a łto w n a  k o n w u lsy jn a  uciecha, 
gadatl iw e d o w c ip o w a n ie ,  o d ra ż a ją c a ,  w reszcie  
z w ie rzęc a  u ie s c h lu d n o ść , n iep rz y to m n e  gad a­
n ie ,  a w k o u cu  dzikie sza leń s tw o ,  d la  k tó reg o  
poskrom ien ia  m usiano go b rać  w  łańcuszki.  —  
T e n  stan sza leństw a p rzech od z i ł  n ieznacznie  w  
g łęboką m e lancho li ję ,  p oczem  op isany  tu  w ła ­
śnie szereg  sym p to m ó w  n a n o w o  się p o w ta rza ł .  
W  k ilka chwil po  naszem p rz eb u d zen iu  zażądał 
o b łą k a n y  lekarza . Z  p o czą tk u  nie zw ażano  na  
n iego ,  ale gdy  on co raz to  głośniej k rzycza ł  i 
coraz  gw a łtow n ie j  się do m aga ł ,  d an o  wreszcie  
znać  lekarzow i. L e k a rz  u d a ł  się d o  pacy jen ta ,  
k tó r y  się na tychm ias t  na  jego w idok uspokoił .  
"C z e g ó ż  pan  chcesz o d e m u ie? «  zapy ta ł  lek a rz  
dość  n iechętnie  chorego . »Nie gniew aj się p an  
na  m u ie , , ,  ozw ał się o b łą k a n y ;  " le cz  chciałem 
p an u  p o k a z a ć ,  iż mogę d o b y ć  ręk i  z łańcusz­
k ó w . P a t r z  p a n ,  jak  m oje  ręce  są małe. T rz e ­
b a  w ięc  cieśniejsze łańcuszki p rzynieść .  « "N ie  
ma tego p o t r z e b y ,*  odp ar ł  l e k a rz ;  "jesteś zu -  
pełn ie  ubezpieczonym - P o łó ż  się więc s p o k o j ­
n ie  i spij.,, N adarem nie  nas taw a ł  pacyjent,  a b y  
m u  cieśniejsze k a jd an y  za ło ż o n o ;  lekarz u t r z y ­
m y w a ł ,  że  niema się czego lę k a ć ;  na to  w y c ią ­
gnął c h o ry  jed nę  ręk ę  z obrączk i • u d e rz y w sz y  
lekarza  w tw a rz ,  z a p y ta ł :  "A c o ,  c zy  nie p o ­
t r zeb a? , ,  P o  tak d o b i tn y m  d o w o d z ie ,  nie  m o ­
żna  b y ło  wątpić już  dłużej. P rzyn ies io no  w ę ż ­
sze ka jd an k i  i za łożono  je na r ęce  pacyjentowi.
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Dopiero wtedy uspokoił się zupełnie i rzekł: 
-Teraz juz dobrze; wiedziałem i i  mogę uwolnić 
sobie ręce, i lękałem się, abym kogo nic zabił, 
tak silny popęd czułem do tego, chociaż z prze­
ciwnej strony mocno się temuż zamiarowi opie­
rałem. Ale teraz, gdym się juz sam przed sobą 
zabezpieczył, jestem zupełnie spokojuym. ISie 
odchodź jeszcze doktorze; skoroś się juz obu­
dził, możesz ze mną chwilkę pogadać.« —  Le­
karz wypełnił to żądanie i zaręczał, iż się bar­
dzo przyjemnie z tym młodym wykształconym 
człowiekiem bawił, i że on bardzo rzadko o- 
zuaki pomieszania rozumu dawał.

P o z n a ń .  —  S t a n  w o d y  w W a r c i e  dn. 
l5 .M a ja  rano o 6 god. 10 stóp 10 cali; w po­
łudnie o 1. godz.: 10 stóp 9 cale.

W  niedzielę dnia 18. Maja 1845. 
W ielk i fa je r w e r k  i k o n c e r t  

o g ro d o w y  w S * e lą g u .
Początek koncertu o godzinie 5tej a fajerwerku 

o godzinie Sinej.
Bliższe szczegóły afisze rozniosą.

Koncert ogrodowy
■w niedzielę dnia 18. M aja z po łudnia o godzi­
n ie 5., na k tó ry  uprzejm ie zaprasza

G e r l a c h .

W  Ż u r a w i c i e  pod Kiszkowem Pow. Gnie­
źnieńskim przez publiczną licytacyą za goto­
wą zapłatę na dniu 8go Lipca r. b. z wolnej 
ręki sprzedawane będą 900 dobrze poprawnych 
owiec, 21 wołów, 12 krów i 8 koni, jako tez 
wszelkie porządki gospodarskie, na co chęć 
kupna mających zapraszam. Owce do końca 
Maja będą w wełnie. Ant. R e m b o w s k i .

Parter na handel i stancje do wynajęcia na 
ulicy Wrocławskiej Nr. 35.

Dwa folwarki w pobliskości Gniezna, kazdcm 
około 1300 mórg zabierający, są do wydzierża­
wienia pojedynczo lub razem na kilkanaście la , 
od St. Jana r. b., pod kondycyami nader korzy- 
stnemi. O bliższych warunkach można się wy­
wiedzieć u .

J ó z e f a  R u s s a k a ,  kupca w Gnieźnie-

W  P t a s z k o w i e  pod Grodziskiem jest 150 
tłustych skopów do sprzedania.

D O N I E S I E N I E .
Dla znacznego s k ł a d u  granitów Szlą- 

skich przyjmuję zlecenia na płyty chodnikowe, 
stopnie do schodów, progi, tudzież na wszelkie 
inne z tej massy roboty i uskuteczniać je będę 
jak najpunktualniej

H e r r m a n n  L u d w i g ,  
przy Nowej ulicy pod liczbą 4.

Jeszcze jeden transport b a r d z o  p i ę k n y c h  
czerwonych i białych nasion koniczyny, lran- 
cuzkiej lucerny, francuzkiej i angielskiej trawicy 
(Rajgras), otrzymali i polecają za umiarkowane 
ceny Bracia A n d e r s c h .

D u b e l t ó w k i ,  s t u c e r y  i p i s t o l e t y  
dokładnie do strzelania wypróbowane 

r ę c z ą c  za d o b r o ć  odebraniem ich napowrót, 
polecam, również krucice, kordelasy i inne 
narzędzia myśliwskie, w najumiarkowańszych 
ale stałych cenach.

A. K l u g ,  W rocławska ulica Nr. 6.

$JB8r ~Savons cosmetiques, pommades et huiles 
pour la cruc de cheveux ainsi eau de Cologne 
veritable on trouve chez C Parfu- 
meur francais Nr. 14. Bresslauerstrasse.

Stancye i sk lady na w ełnę pod­
czas jarmarków weimarskiego i St. Jańskiego 
nająć można u

Braci A u e r b a c h ó w .
,----„   . _ i i ii m- " , i -  ~ ■ - i - - ----------------------------------------

Na obecną s t r z y ż ę  w e ł n y  polecam znowu 
moje podług Angief. wzorów robione nożyce 
do strzyżenia owiec

A. K l u g ,  "Wrocławska ulica Nr. 6.

J V u z u j k o ś c i o ł ó w ,

W  niedzielę dnia 18. Maja 1845. r. 
będą mieli kazanie

W  ciągu tygodnia od dn. 9. 
do 15. Maja r. b.

przed południem- po południu.
urodź, się umarło ślub

wzięło
pari - luO £.
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W  kościele katedralnym . . . . X. Pn. Pluszczewski. ___  — 2 5 ___ 1 1
W  kośc. farn. S. Maryi Magd. . - Man. Fabisz. X. Man. Fabisz. 5 5 2 1 l
W  kościele S. W ojciecha . . . - Man. Prokop. — — 2 2 — 3 i
W  kościele Ś. Marcina . . . ■ • - Dziek. Kamieński, — — 5 5 1 1 2
Frauciszk. (gmina niem.-katol.) . - Keg."Pokl, Nauc. rei, Maninrka. —

Dnia 22, Maja . . . . . . N. r. Hebanowski po p.
X. Pracb, Grandkc. — — —

W  kościele dawn. XX. Domin. - Pracb, Stainm. — — — — — — — »
W  kośc. Sióstr miłosierdzia . . Kleryk George. — — — —■ — —

Dnia 22. Maja . . . .  . . Kler. Doliński.
W  kośc. ewaniel. Ś. Krzyża, . Pastor Friedrich. Superintend. Fischer 9 8 4 3 7•>
W  kośc. ewaniel. S. Piotra , . 11. Kons. Dr. Sicdler. — — 1 5 1 ó
W  kościele garnizonowym , . . Kaau. garn. Siiuou, — — — 1 2 1
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